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Pomoc:
Spójrz w lewo, potem w prawo.

Czy na podłodze nie walają się śmieci? Może skarpety chodzą i wołają o pranie? Kurze w kącie robią imprezę a w zlewie stos naczyniopodobnych kształtów przybiera złowrogi kolor zieleni?

Głęboki oddech, słuchawki na uszy, dobra muzyka i sprzątamy. Można kurze zetrzeć, marchewki do obiadu obrać, ziemniaczki na frytki pokroić, odkurzyć podłogę albo cokolwiek innego. Nikt tak dobrze nie robi dyżurów jak grupa V. I czas to udowodnić naszym opiekunom :) 

Gorąca prośba od waszych wychowawców, starajcie się codziennie pomóc w domu w tym trudnym dla nas okresie. Jesteście mega, liczę na Was.
Co znaczy...
Budować zamki na lodzie.

Przeważnie na plaży jest tak: mama się opala, tata się nudzi, a Bartuś jęczy, że chce popływać. Wczoraj jednak było inaczej. Ledwo tata rozłożył koc, zaraz przeciągnął się, złapał łopatkę Bartusia i krzyknął, że będzie budował zamek. Ogromny – z wieżami, z fosami, ze zwodzonym mostem – najwyższy i najpięknieszy na plaży!...

Mama westchnęła, a Bartuś rozejrzał się zdziwiony dookoła.

· A przecież tu nigdzie nie ma lodu... - powiedział nagle. - Taki na patyku wystarczy?

· Co ty gadasz?! - zdenerwował się tata. Po co mi lód?!

· Mama zawsze mówi, że ty umiesz budować tylko zamki na lodzie! - wyjaśnił Bartuś.

Tata spojrzał na mamę takim zwrokiem, że powinna zapaść się pod ziemię. 

Ale nie zapadła się.

· To znaczy, że tata trochę fantazjuje – wycedziła – snuje nierealne plany! Przecenia swoje możliwości! Wyolbrzymia...

· Starczy, starczy! - przerwał jej tata.

A potem zbudował zamek – może nie największy i nie najpiękniejszy, ale jednak!

Zagadki:
Nie była szyta,

lecz będzie krojona,

w sto zielonych

sukienek przystrojona;

a te sukienki to liście,

listeczki,

trafią do garnka,

słoika lub beczki.

Mam grzbiet, lucz nie jestem zwierzem,

stoję na półce lub na biurku leżę,

przemawiam do was w ciszy;

kto czyta, ten usłyszy.
Rozwiązania poprosimy na maila.

Dobre obyczaje:
W nosie dłubią świnki w chlewie

to przysłowie dobrze znasz

i wiesz o tym,że w potrzebie

zamiast palca chustkę masz.

Wielka racja, że z prostakiem

siąść do stołu nie jest miło.

Przy jedzeniu pilnuj zatem,

aby ci się nie odbiło.

